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Zagranicą miesięcznie 2 M. 50f., 
3 fr. 50 ctm., 21/2 szyl. 70 cm. amer. 


Tygodniowo w Krakowie 40 h., 
z dostawą do domu 46 h. 
Cena numeru 1 Oh 
pojedynczego A 


Reklamacye otwarte są ty ril od 


pplaty pocztowej. = Redak 
isów nie zwraca i wą 


nych listów nie DS ra. 


miesięcznie 
z odsyłką. z odsyłką. 


Kraków, piątek 29 grudnia 1916. 
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Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
ya ją codziennie o godzinie 6 wieczorem. 


Rocznik XXV. 
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Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314, 
Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Adres telegr. : + Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. I p. 
(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354 
Konto czekowe 910. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza pełitem 36h. Za miejsce wier- 
sza petitem w nadesłanem 90 h. 


Wielka klęska Ro Rosyan. — 10. 000 jeńców. 
- Komunikat austryacki. 


Wiedeń, 28 grudnia. 

Urzędbwo donoszą 28 grudnia: 

Wschodni teren wojny: Grupa wojsk generała 
marszałka polnego Mackensena: Sprzymierzone 
siły bojowe generała Falkenhayna zadały Ro- 
syanom pod Romnicu Sarat ciężką klęskę. Nie- 
przyjaciel próbował wczoraj jeszcze raz stawiać 
opór na północny zachód i południowy wschód 
od tego miasta i podejmował kilka szturmów ma- 
sowych, aby zaczerpnąć oddechu. Jego linie zo- 
stały na kilku miejscach przełamane. Niprzyja- 
elel ustąpił, pościg naciera poza Romnicu Sarat. 
Również na wzgórzach na północny wschód od 
od zdobytego miasta cofnęli się Rosyanie przed 
bagnetami wojsk austro-węgierskich i niemie- 


ekich. Wczoraj wzięto 3000 jeńców, 
bitwy przszło 10.000 jeńców, 

Front wojsk generała pułkownika arcyksięcia 
Józefa: Pod Soozmezó i w górach na południowy 
wschód stamtąd walka staje się coraz zaciętszą. 
Nasi lotnicy stracili w tym obszarze granicznym 
srzałami dwa nieprzyjacielskie iarmany i dwóch 
innych nieprzyjacielskich lotników zmusili do 
wylądowania. Przeciw naszym stanowiskom w 
odcinku Mesticanesci skierowany był rosyjski 
ogień działowy. 

Front wojsk generała polnego marszałka ks, 
bawarskiego: Nic nowego: 

Włoski i południowo-wschodni teren wojnv: 
Nic ważnego. 


od początku 


Zastępca szefa sztabu generalnego vom Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Skład Rady Stanu 


a 
w Warszawie. 
Warszawa, 28 grudnia. 
Lista okupacyi niemieckiej. 

„Przytaczam y ostatnią wersyę składu osobiste- 
go Rady Stanu: 

1. Dzierzbicki, 2. Hr. Ronikier, 3. mecenas Bu- 
kowiecki, £. Grendyszyński, 5. Artur Śliwiński, 
6. mecenas Dziewulski, 7, Kazim. Nathanson, 
8. Stolarski (chłop), 9. Kunowski, P. P. S. 10. 
Kaczorowski, N. Z. R., 11, Ksiądz (nazwisko je- 
szcze nieznane), 12. Ks, Radziwiłł, 13. Grużewski 
albo Studnicki, 14. Niemojowski z Kaliskiego. 
Ludwik Górski (wobec choroby ustąpił na jego 
miejsce miał być Pomorski), 


Lista okupacyi austryackiej 
ostatecznie ułożona. Z nazwisk, które są pewniej- 
sze, wymieniamy: 

1. Piłsudski, 2. Sokołowski z Piotrkowa, 3. Tar- 
gowski z Sandomierskiego, 4. Hr. Rostworowski, 
5. b. poseł Łempicki, 6. Dr Jankowski z Lublina, 
7. któryś z chłopów, najpewniejszy Maj z pod Lu- 
błina. 

Oprócz tych nazwisk wymieniają: 

Ksiądz Rykoszyn z Radomskiego, Hempel z Lu- 
belskiego, Januszewski z Piotrkowa, Mączewski 
z Lublina, Dobrzański z Radomia, Minkiewicz 
z Olkusza. 


%, 
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Uchwały Rady Notodowaj 
w Warszawie. 


Warszawa, 28 grudnia. 


Jak donosi warszawski „Biuletyn“ z dnia 23 
grudnia, Rada Narodowa na plenarnem posie- 
dzeniu powzięła 22 b. m. nast. uchwały w spra- 
wie Rady Stanu: 

Rada Narodawa uchwala: 

1) Uważać powstającą Radę Stanu za prowi- 
zoryczny rząd Polsyi i jako takiej udzielać mo- 
zliwego poparcia przez współdziałanie jej zarzą- 
dzeniom i szerzenie stosownych przekonań w 
społeczeństwie. 

D Rada Stanu powinna dążyć: 

a) do możliwego rozszerzenia swych kompe- 
<emoyl i ogarniecia wszystkich dziedzin zarządu 
państwowego, 

b) przedsięwziąć eneryicznę pracę około or- 
manizacyi siły zbrojnej polskiej. 
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| Oświadczenie W. Sieroszewskiego, 


W ostatnim „Biuletynie“ warszawskim znaj- 


„dujemy następujące oświadczenie: 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Proszę uprzejmie o umieszczenie w piśmie 
Szanownego Pana następującego sprostowania. 

Pojawiła się ostatnimi czasy w gazetach wia- 
domość o rzekomym sądzie honorowym, jaki 
miał się odbyć w sprawie mego otwartego listu 
do p. W. Sikorskiego, otóż muszę zaznaczyć, że 
nic o takim sądzie nie wiem, że wzywany przed 
niego nie byłem i że żadnych wyjaśnień żadne- 
mu sądowi dotychczas w tej sprawie nie dawa- 
łem. 

W Warszawie, dn. 18 grudnia 1916. 

Z poważaniem 
Wacław Sieroszewski, 
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Z kongresu socyalistów 
francuskich. 


Genewa, 28 grudnia. 

Podczas kongresu socyalistów francuskich 
przyszło do szeregu burzliwych epizodów. 
Mniejszość opozycyjna na kongresie jest tak sil- 
ną, że w komisyi dla opracowania porządku 
dziennego otrzymała 19 miejsce z 41. Dotychczas 
osiągnięto taki tylko wynik, że subkomitet roz- 
poznawczej komisyi zgodził się na następującą 
propozycyę: należy wezwać rząd, by „nie odrzu- 
cał proponowanego pokoju, lecz sumiennie zba- 
dał propozycye. — Wielkie tłumy zebrały się 
przed lokalem kongresowym. Poseł Brizon roz- 
dawał odbitki swej mowy parlamentarnej, nie 
przyjętej do protokółu. 

Agencya Havasa donosi: 

Kongres zajmował się między innemi sprawą 
udziału gocyalistów w pracach parlamentarnych. 
Poseł Compere Morel krytykował udział so- 
cyalistów w rządzie, wypowiedział się jednak 
za pozostaniem śocyalisty Alberta Thomasa w 
gabinecie, gdyż ustąpienie jego wywarioby nie- 
korzystne wrażenie na opinię społeczną. 
` Jak donoszą w ostatniej chwili, w komisyi kon- 
gresowej nie osiągnięto zgody co do rezolucyi i 
kongres będzie miał do wyboru dwie. Trzecie 
posiedzenie kongresu było pełne przeróżnych 
scysyj pomiędzy odłamami. 

Podobnie jak i na zjeździe socyalistów wido- 
cznem było na obradującym równocześnie ken- 
gresie syndykalistów znaczne wzmożeie się pra- 
dów pokojowych. Radykalne skrzydło posiada 
tam trzecią część deelgatów. 


„Wyklęcie* Venizelosa. 


Rzym, 28 grudnia 

Według doniesienia Ag. Stefaniego z Aten, 
wczoraj po południu około 100.000 mężczyzn, koe 
biet i dzieci wszystkich stanów zebrało się ną 
ateńskiem polu Marsowem, aby uroczyście, Wes 
dług starego zwyczaju, dokonać wyklęcia Veni« 
zelosa, jako zdrajcy ojczyzny, przez rzucanie ka- 
mieni do wielkiej szczeliny ziemnej i przez spa- 
lenie jego podobizny. Metropolita otoczony ca- 
łym klerem wygłosił również przekleństwo. Rzu- 
cane kamienie tworzą pagórek, na którym będzie 
umieszczona tablica ku upamiętnieniu wyklę- 
cia. Podczas ceremonii, oraz po niej nie było 
zadnego zajścia. 


Apel pokojowy z wtórem 
państw neutralnych. 


Nota pokojowa mocarstw centralnych spotka- 
ła się była doraźnie, jak to przewidzieć nie było 
trudno, z odstręczającem przyjęciem ze strony, 
ministrów koalicyjnych, z krzykliwemi pogróż= 
kami większości prasy po drugiej stronie fron- 
tów bojowych.. Mimo-to, jak zaznaczyliśmy, 
stworzyła ona ważną podstawę dla myśli o po- 
koju wśród społeczeństw, których kraje trwają, 
w wojnie z mocarstwami centralnemi. 

Wyszła ta nota w czas, nader trafnie wybra- 
ny, gdyź opinia w krajach koalicyi wstrząśnię- 
tą była hiobowemi dla niej wieściami z Rumu- 
nii, tego ostatniego narzędzia koalicyi, o które- 
go decydującem znaczeniu rozpowiadano dziwy: 
takie. 

I to narzędzie skruszyło się jednak, jak wszyst- 
kis małe państwa, które koalicya w ruch była 
wprowadziła. Nota pozatem uspokojała społe- 
czeństwa zachodnie przed obawą jakichś anek- 
syj planowanych ze strony Niemiec. A podsy- 
canie tej obawy było w rękach rządów koalicyj- 
nych i inspirowanej przez nie prasy ostrogą, pra” 
e} do walk bez wytchnienia. 

Przy uspokojeniu na tym punkcie — do- 
stępniejszą stawała się rozwaga, czy warto 
krwawić się i rujnować nadal — już jeno dla 
czczego hasła „upokorzenia militaryzmu niemie- 
ckiego”? 

Mogły nawet budzić się podejrzenia, że nie- 
przejednane słowa i wojownicze pozy ministrów. 
są koniec końców tylko paradą, mającą 
okazać, że nazywająca siebie zwycięską — koa- 
licya nie kwapi. się zasięgnąć języka co do wa~ 
runków pokojowych, które mogłyby stać się ja- 
kimś punktem zaczepienia dla rokowań. 

Tymczasem z orędziem, proponującym usłu- 
gi Stanów Zjednoczonych wystąpił, jak z darem 
gwiazdkowym, senior państw neutralnych, naj- 
potężniejszy ich przedstawiciel, prezydent Wil- 
son. Po nim odezwała się wklinowana pomię- 
dzy państwa wojujące Szwajcarya, reprezentu- 
jaca czynnik dla propagowania myśli o poko- 
ju tem cenniejszy, ile, że ludność jej niejedno- 
lita, szezepowo spokrewnioną jest z obu obo- 
zami wojującemi; ma tedy ułatwioną drogę da 
zaufania w obu tych obozach. 

Nie jest wykluczonem, że i inne państwa neu- 
irajne nie pozostaną nieme, tembardziej, że, je- 
żeli Szwajcarya powiadomioną była o zamierzo- 
nej inicyatywie Wilsona, to samo miało zape- 
wne miejsce i z innemi państwami neutralnemi. 

Krążą pogłoski, iż niebawem z analogiczną 
notą wystąpi Szwecya. 

Bądź co bądź, jeżeli propozycyę rokowań po* 
kojowych, płynącą od mocarstw centralnve*": 
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można, było cheieć po tamtej stronie dyskredyto- 
wać i przygłuszać mianem forielu — to podno- 
szących się głosów państw neutrałnych ani przy- 
głuszać, ani zbywać tanimi frazesami niesposób. 

Zwłaszcza nie może koalicya przeciwstawić się 
arogancko głosowi Wileonę — ze wzęlędu na 
cene, jaka przywiązuje do jego — poprzez dra- 
perye neutralne wypróbowanej życzliwości — 
oraz do sowicie wprawdzie apłacinycii using, 
które Stany Zjednoczone jej addają w dziedzi- 
nie aprowizacyjnej i amunicyjnej. 


Słoweni, apel do pokoju zdobywa wciąż na Sile ; 


i doneośności. Że zaś pabstwom centralnym nie 
chodzi o jakieś „próbne balony“, lecz © poważne 
rokowania, świadczy to, że w odpowiedzi na me- 


inoryał amerykański podniosiy one, iż proponu- i 


ja najprostsza drogę, a więc bezpośredniej wy- 

miany zdań między mocarstwami wojującami 

w którejkolwiek miejscowości neutralnej. 
Mocarstwa centralne i ich sprzymierzeńcy bał- 


kańscy mogą te rokowania podjąć każdej chwili. | 


Po tamtej stronie — tak szybkiej decyzyi spo- 
dziewać się wogóle było irudno, wobec tego, że 
zespół uczestników jest w koalicyi dobrany nie- 


harmonijnie, sprzężony wielokrotnie obietnicami, 


których wzajem pogodzić nie można. 


| Sprawa pokoju. 


Warunki pokojowe mocarstw centralnych? 
„Daily Graphic" ogłasza w sensacyjnej formie 

następujące warunki mocarstw centralnych: 

Przywrócenie przedwojennego status quo ze 

zmianami tego rodzaju: 

. Utworzenie niezawisłej Polski. 

. Utworzenie niezawisłej Litwy. 

Wyrównanie granie na Bałkanach. 

. Opróźnienie Francyi północnej. 

. Przywrócenie państwa belgijskiego. 


1 
2 
2 
4 
5 


6. Zwrot niemieckich kolonii. 
7. Koalicya płaci państwom centrałnym od- 
szkodówanie. 


Akcya pokojowa państw neutralnych. 

„N. Fr. Presse" donosi: Holandya, Hiszpania 
i państwa skandynawskie popierają akcyę po- 
kojową. 

Według wiadomości » Genewy, Hiszpania 
wręczy w Rzymie notę podobną. do not amery- 
kańskiej i szwajcarskiej. 

Dzienniki paryskie donoszą, że Szwecya wy- 
stosowała już notę do państw prowadzących 
wojnę. Według doniesienia z Paryża, wspólny 
krok państw skandynawskich jest hardzo wątpli- 
wy. 

Wilson ma wystosować zaproszenie do Brazy- 
Mi, aby przyłączyła się do akcyi pokojowej. 


"onferencya pokojowa w Bernie? 
Jak donoszą „Berner Nachrichten" państwa 
skandynawskie projektują konferencyę państw 
prowadzących wojnę w Bernie, 


Rodzianko i Milukow o nocie Wilsona. 


Prezydent Dumy Rodzianko oświadcza 
w sprawie noty Wilsona, że chwila jeszcze nie 
nadeszła, by rozpocząć rokowania dlą zawarcia 
pokoju. Dopiero po zupełnej klęsce Niemiec be- 
dzie można mówić o tem, jeżeli się nastręczy 
możliwość zawarcia pokoju, który zapewni swir- 
tu przyszłość wolną od nowego rozlewu krwi. 

Poseł do Dumy Miljukow oświadczył, że 
w obecnych stosunkach niema mowy o jakiej» 
kolwiek interwencyi lub pośrednictwie. Propo- 
zycye Rosyi pod adresem Niemiec i propozycye 
Niemiec pod adresem Rosyi nie mogłyby dopro- 
wądzić do żadnego rezultatu, ponieważ dła obu 
stron nie byłyby możliwe do przyjęcia. 


Z frontu rumuńskiego. 


W zdobytej Sinai. 

Korespondent „Pester Lloydu“ pisze: Dnia 5-go 
grudnia wkroczyły wojska sprzymierzone do 
zupełnie opustoszałej Sinai, letniej rezydencyi 
króla i wysokiej arystokracyi rumuńskiej. 
Oprócz paru francuskich kamerdynerów i sta- 
rych gospodyń. wszyscy uciekli. Służba powi- 
tala wkraczające wojska białymi chorągwiami 
i powiewaniem chustek. 

Samo Sinaja jest zupelnie nienaruszone. Naj- 
większe walki toczyły się w pobliskiej wsi 
Busteni, gdzie Rumuni stawiali przez dwa tygo- 
dnie zaciekły opór. 

Wszystkie wille i mieszkania w &inai zostały 
splądrowane przez uciękających łolnierzy ra- 
muńskieh. 
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„NAPRZÓD 
Najwspanialszą willa w Shiai jest willa księ- 
i Żny Katarzyny Gh yk a. Znajduje się tam wspa- 
i niala galerya obrazów i wielką biblioteka, lirzę- 
j ea wielo tysięcy tomów. 
| Słynny dom gry w Sinai świadczy również o 
i szybkiej ucieczce Rumunów. -- Wa wszystkich 
: salach widać poprzewracane stoliki do gry i po- 
| rozrzucane karty. 
Część domu gry przemienioną była w Variete 
z seperatkami i wspaniałymi lożami. W piwni- 
| cach znaleziono wiele win szampańskich i hi- 
i szpańskich, oraz wóđak. Mnóstwo separatek, u- 
| krytych drzwi, zawieszonych dywanami lóż etc. 
! Wszędzie portrety kobiet, a na każdym widniaje 
| adres... 
| Zamek królewski w Sinaia został z rozkazu 
|i komendy wojskowej zamknięty i otocgony stra- 
| żą wojskową. 
1 
| Wiadomości z Bukaresztu. 
| Y Korespondent „Pester Lloydu“ donosi: 
| Na Bukareszt ma być nałożona kontrybueya. 
Zaopatrzenie w środki żywności jest dobre, ma- 
ło jest tylko cukru, ryżu i kawy, jak również wę- 
gla i drzewa. 
Na rozkaz Mackensena pałac królewski i re- 
| zydencya królowej są ściśle strzeżone. 
|;  Internowani traktowani byli przez władza ru- 
| muńskie nieludzko. Pozbawieni srodków I wszel- 
| kiej pomocy, skazani byli na głód, niedostatek 
| i choroby. Austrya przesłała dziesiątkom ty- 
sięcy uwolnionych z obozów koncentracyjnych 
100.000 koron, jako pierwszą pomoc. 
| 
| 
| 
| 
| 


Popłoch w południowej Rosyi. 

Wedle wiadomości z Petersburga, wypadki wo- 
jenne w Dobrudży wywołały popłoch w południo- 
wych guberniach Rosyi. 

Ludność wiejska tłumnie neloka do miast, 
sprzedając pospiesznie swój dobytek. W mia- 
stach Dubosary nad Dniestrem, w Kiszyniewie 
i Odesie nastąpiło przeludnienie, 

Odkąd mocarstwa sprzymierzone zawładnęły 
ujściem Dunaju, ustał w Odesie ruch handlowy, 


Rosyjski plan. 
Połurzedowy petersburski telegram o ocenie 
j odwrotu rosyjsko-rumuńskiego przez wojskowe 
koła rosyjskie podaje: Wojska rosyjskao-umiuń- 
skie cofają się ku północy i pozostawiają Do- 
brudżę tylko tylnym strażom. Główne wojsko 
unika trudzącego przedwczesnego starcia z nie- 
przyjacielem, gdyż plan naczelnej komondy ro- 
| syjsko-cumuńskiej polega na tem, aby siły bo- 
jowe utrzymać nienaruszona, by operacye można 


Ostatnie wiadomości. 

! Biwro Wolffa donosi: 

; Na froncie zachodnim i wschodnim nic no- 
| wego. W wielkiej Wołoszczyźnie zajęliśmy Ra- 
| mniou Sarai, Na północny wschód od jeziora 
| Dojran odparto ataki angielskie. 

| Wedle jednego z holenderskich dzienników, 
j „Pimes* donoszę z Petershurga, że prezydent 
ministrów Trepow wyjechał do głównej kwa- 
tery cesarskiej i że w kołach parlamentarnych 
przepowiadają z tej podróży różne zmiany w ga- 
binecie. 

„Giornale d'Italia“ donosi, że państwa neutral- 
ne utworzyły związek. Ostatnia do tego związku 
przystąpiła Hiszpania. Celem związku jest obro- 
na interesów tych narodów, które najwięcej u- 
cierpiały wskutek wojny. Na czełe związku stoją 
Stany Zjednoczone. 

„Lokałanzeiger" donosi: Od czasu oświadcze- 
nia rosyjskiego ininistra spraw zagranicznych 
Pokrowskiego i odrzuceniu przez Dumę niemie- 
ckich propozycyi pokojowych w, Petersburgu, 
Moskwie, Kijowie i innych miastach odbywają 
'się rozruchy i manifestacye pokojowe robotni- 
ków. Równocześnie antyangielski nastrój wzra- 
sta w eałym kraju. 

Wedle wiadomości otrzymanej przez „Neues 
Stuttgarter Tageblait", pojawienie się wielkich 
łodzi podwodnych u wybrzeży Porugalli wywoła- 
ło wśród koalicyi nadzwyczajny niepokój. Jak 
stwierdza „Petit Parisien', koalicya uważa to 
za. efektowną blokadę niemiecką Portugalii. 


- KRONIKA. 


Kraków, czwartek 28 grudnia. 


„Wesoły astranom“, operetka Lehara, została z 
wielką starannością wystawiona przez nasz teatr 
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ludowy. Chwalebne wysiłki wykonawców, w pier- 
wszym rzędzie pp. Harasimowiczównej i Krajew- 
skięj oraz p. Minowicza nie mogą jednak znacznie 
podnieść rzeczy samej w sobie słabej, nieudanej. 
Uderza np. zdumiewające ubóstwo inwencyi me- 
lodyjnej, która w lepszych czasach lebarowskich 
była wybitną zaletą tego niewątpliwie bardzo zdol- 
nego operetkowego kompozytora. Instrumentacya 
usiłuje być barwną i zajmującą (duet pp. Harasi- 
mowiczównej i Minowieza w I. akcie), lecz z wy- 
siłków niewiele wychodzi. Wale trywialny i arcy- 
nieciekawy. 

Gorzej jednak jest z librettem. Spółka dwóch 
doxtorów, piszących libretto dla Lehara, nie uja- 
wniła ani śladu prawdziwie operetkowego nerwu. 
Dowcipy marne, akcya — nawet jak na operetkę — 
zbyt wątła, pomysłowości sytuacyjnej żadnej. 

Jednakowoż artystom-wykonawconi nie czynimy 
żadnego wyrzułu, gdyż grają i spiewają — jak 
mogą najlepiej — w ramach przez Lebara stwo- 
rzonych. Na wyróżnienie zasługują pod względem 
wokalnym partya p. Krajewskiej, szczery tampe- 
rament sceniczny p. Harasimowiczównej, znana 
werwa operętkowa p. Minowieza. 


Ustąplenie dra Sylwestra? Prezydent austrya- 
ckiej Izby posłów dr Sylwester w liście do pos. 
Grossa, przewodniczącego niemieckiego Związku 
narodowego oświadczą, że z powodu przęciąże- 
nia pracą nie przyjmie ponownego wyboru ną 
prezydenta Izby. 

Ustąpienie tajnego radcy Siegharta, Jak do- 
niosły telegramy, gubernator wiedeńskiego „Bo- 
denkreditanstalt" tajny radca Sieghart podał się 
do dymisyi. Steghart hawił podczas świąt Boże- 
go Narodzenia na Semmeringu i otrzymał tam 
telegram od prezydenta ministrów, wzywający 
natychmiast do Wiednia." 1700 w s MTT 
w." w © <4 wu e » o = 
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Karyera Siegharta była nadzwyczaj szybką. 
Jako dziennikarz dostał się do prokuratoryi 
skarbu, a następnie został przez Koerbera mia- 
nowany sekretarzem prezydyalnyni. Następnie 
w niewięlu latach awansował Sieghart na radcę 
dworu, szefa sekcyi i tajnego radcę. Za prezy- 
dentury Bienertha został gubernatorem „Boden- 
kreditanstalłu*. Uważany był za jednego z naj- 
wpływowszych ludzi w Wiedniu. 


Dymisya dra Weisskirohnera. „Morgenztę.* 
donosi z Wiednia: W kołach politycznych, w 
których wypadki ostatnich dni sę przedmiotem 
bardzo żywej dyskusyi, opowiadają, iż wkrótce 
ma nastąpić dymisya burmistrza miasta Wie- 
dnia dra Weisskirchnora. 


Gwiazdka dla legionistów w Warszawie, Czyta - 
my w „Nowej Gazecie" z 24 b. m.: Wczoraj o 4 
po południu w Palais de Glace odbyła się uro- 
czysta gwiazdka dla dzieci legionistów. Przyby- . 
ło około 100 dzieci, którym komitet rozdał upo- 
minki. 

O godz. 6 rozpoczęła się uczta dla legionistów, 
których zebrało się około 700. 

Nastrój był bardzo serdeczny i uroczysty. — 
W czasie uczty przybył brygadyer Piłsudeki. — 
NA sali było obecnych dużo oficerów. 

Na galeryi przygrywały dwie orkiestry: jedna 
Legionów, a druga prywatna. Sale przybrana 
była emblematami polskimi. 


W przejeździe z fronta do Góry Kalwaryi prze- 
padziia parę dni w Warszawie 1 baterya armat 
polowych Legionów pod dowództwem por. Bol- 
da. Przed odjazdem odbyła się rewia jej na 
Placu Zamkowym w obecności hr. Szeptyckie- 
go i wyznaczonego przez wojskowość niemłecką 
inspektora polskich obozów ćwiczeń, gen. Bartha. 


Polonia amerykańska wobec proklamaocył z 5 
listopada. Wiedeńskie Biuro Prasowe N. K. N. 
dowiaduje się z Kopenhagi, że amerykański Ko- 
mitet Obrony Narodowej nawieść o proklamo- 
waniu państwa polskiego przez mocarstwa cen- 
tralne wysłał do kraju szereg depesz, których 
atołi Anglia nie przepuściła. Odebrano zbiegiem 
okoliczności tylko teksty niektórych z tych de- 
pesz, w tej liczbie do bryg. Piłsudskiego, wicepr. 
N. K. N. Jaworskiego i rektora Brudzińskiego 
w Warszawie, pozatem do ambasadorów niemie- 
ckiego, austryackiego, tureckiego i bułgarskiego. 

Depesza do J. Piłsudskiego brzmi: 

Do Józeta Piłsudskiego. 

Wodzu nasz, Naczelniku Narodowy! Bądź bło- 
gosławion razem z Legionami Twymi, za dzień 
radosny, krwią Waszą, męką i poświęceniem 
zdobyty! Obok Czarnieckiego i Rot jego, obok 
taboru Cecorskiego, Żółkiewskiego, święcić hę- 
dzia imię Wasze potomność. Wdzięczność i cześć © 
Wam żołnierze obywatele! Niech żyje Olczyzna! 
Niech żyje Arimia Polska! 
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Początek uroczystości koro- 
nacyjnych w Budapeszcie. 


C. k. biuro korespondencyjne donosi: Dnia 
27 b. m. o godzinie 6-ej wieczór odbyło się uroczy- 
ste wręczenie uchwalonego przez sejm węgierski 
dyplomu inauguralnego przez deputacyę, wybra- 
ną przez obie Izby sejmu. W tym celu członkowie 
deputacyi zgromadzili się o godz. wpół do 6-ej w 
sali przyjęć w zamku królewskim. Pod złotem 
przetykanym baldachimem wzniesiony był tron. 
Deputacya ustawiła się przed tronem. Punktu- 
alnie o godz. 6-ej zjawił się na sali król w mun- 
durze generalskim węgierskim w otoczeniu naj- 
wyższych dygnitarzy dworu i członków rządu 
węgierskiego. Obecni na sali wznieśli okrzyki 
»Eljen“! Król zasiadł na tronie i nakrył głowę 
kołpakiem. - 

Posłowie i magnaci półkolem ustawili się oko- 
ło tronu, poczem kardynał ks. prymas Cser- 
noch wystąpił naprzód i wygłosił przemowę. 
Sejm pospieszył wygotować dyplom inaugural- 
ny, stanowiący gwarancyę konstytucyi węgier- 
skiej i rządów, zgodnych z konstytucyą. Ten dy- 
plom wręcza obecnie deputacya z prośbą, by go 
monarcha przyjął i sejmowi uroczyście wręczył, 
gdyż poprzedza on właściwą koronącyę. Wraz z 
dyplomem naród uroczyście wznąwia, i o ile 
możności wzmacnia nierozerwalne węzły łączące 
go z domem panującym. Deputacya prosi też, by 
król zechciał się ukoronować koroną św. Szcze- 
pana i złożyć przy koronacyi przewidzianą w 
konstytucyi przysięgę. W końcu prosi deputa- 
cya o równoczezne ukoronowanie królowej. 

Odpowiedź króla przyjęto okrzykami: „Eljen!“ 
Król zdjął potem kołpak i przystąpił do deputa- 
cyi, odznaczając szereg jej członków rozmową. 
ps 


Minister Spitzmiiller o go- 
spodarce państwa. 


(Kor. B). Minister skarbu Spitzmiller w odpo- 
wiedzi na przemowę ciała urzędniczego, które 
go wczoraj witało przez usta szefa sekcyi Becka, 
wskazał na oddziaływanie nieuniknione wojny 
na gospodarkę finansową państwa. Oddziaływa- 
nia te decydują o polityce walutowej, budżeto- 
wej i podatkowej. — Jednem z najważniejszych 
zadań, których rozwiązanie uważa minister za 
trudne, ale jednak możliwe, jęst przywrócenie 
dawnej waluty. Konieczne jest tutaj zupełne ure- 
gulowanie gospodarki państwowej na wszystkich 
polach. Oddziaływać należy wychowawczo w 
kierunku ograniczenia wydatków zbytkownych. 
Rząd nie zapomina o konieczności uregulowa- 
nia poziomu cen. Konieczna jest reforma admi- 
nistracyjna w kierunku podniesienia samodziel- 
mości urzędników i ich poczucia odpowiedzial- 
ności. 

W kwestvi polityki podatkowej zauważa mi- 
nister, że koniecznem jest, by procenty od poży- 
czek wojennych znalazły pokrycie w naszych 
dochodach. Polityka podatkowa musi też dbać 
o sprawiedliwy i planowy rozdział niesłycha- 
nych kosztów wojennych. š 
~ Przechodząc do ugody z Węgrami podkreślił 
minister, że w czasie rokowań bezwarunkowo ka- 
nieczqe jest dochowanie tajemnicy, więc ogra- 
miczy się tylko do stwierdzenia, iż obrady rzą- 
dów zmierzają ku temu celowi, by gospodarcze 
stosunki obu państw zacieśnić na zdrowszej pod- 
Stawie. 

O w 


Niesnaski koalicyjne. 


„N. W. Journal“ otrzymuje z Kopenhagi nastę- 
pującą depeszę: Pewien dyplomata neutralny tłó- 
maczy zwłokę w odpowiędzi koalicyi na notę po- 
kojową mocarstw centralnych między innemi tem, 
iż gabinety koalicyi chciały były przedtem ułożyć 
się wspólnie co do swoich warunków pokojowych. 
Zgoda na jakiś program w tej mierze jest nader 
truong. 

Postanowienia paktu londyńskiego były uzupeł- 
niane następnie licznymi dodatkami — odnośnie 
do rosyjskich aspiracyj na Konstantynopol; to 
w r. 1915 przed przyłączeniem się Włoch — wr. 
1916 przed akcesem Rumunii... Wiele z takich 
późniejszych umów dokonywanych z musu == ga- 
wiera sprzeczności. 

Poruszenie tego materyału wywołało wśród alian- 
w tarcia. Odnosi się to szczególniej do adryaty- 
ch aspiracyj Włoch, a spraw Serbii i Czarno- 
, jakoteż do układów, tyczących okolic lewan- 
kich. 
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Życie w Wilnie. 
Stosunki handlowe I kredytowe, — Objęcie za- 
rzędu magistratu przez Niemców. — Litwini í 
Białorusini. — Polskie szkolnictwo i praca. — 
Nastreje polityczne. 

Obecnie w Wilnie funkcyonuje związek skle- 
pów polskich, który sprowadza i sprzedaje 
wszystkie artykuły, zmonopolizowane przez wla- 
dze niemieckie, jak: mąka, cukier, kasze, śie- 
dzie i t. p. Sklepów tych jest 15; są rozrzucona 
po całem mieście i funkcyonują sprawnie. Żydzi 
posiadeją własny zwięzek handlowy, który ma 
ten sam zakres działania, co polski, 

Bardzo żle przedstawiają się stosunki kredy- 
towe.. Z Banku handlowego pozostał tylko jeden 
oddział, który rozporządza tylko szczupiym za- 
sobem pieniężnym. To też nawet Judzie bardzo 
zamożni, nawet wśród obywatelstwa ziemskie- 
go pozostali nagle bez gotówki i znaleźli sie w 
nardzo klopotliwem położeniu. 

Do pogorszenia stosunków akonomirynych 
przyczyniły się także wojenne rekwizycy” i ob- 
jęcie większej części majątków złamskich przez 
niemiecką administracyę. Nietylko te majątki, 
których właściciele wyjechali, ale wiele fniwar- 
ków obecnych w kraju właścicieli objęły niemie- 
ckie organa w zarząd, gospodarując według 
własnych teoryj. Ponieważ jednak nie znaję ani 
właściwości gleby, ani klimatyczych warunków 
kraju, popełnili szereg błędów, które odbiły się 
fatalnie na końcowym rezultacie. 

Pod względem polityczno-narodowym przeszły 
nad Litwą różne systemy i poglądy. W ogólności 
urzędnicy niemieccy, przysyłani na Litwę, przy- 
bywali zgóry przyjętem przekonaniem, że jest 
to kraj litewsko-hiałoruski i dopiero odkrywali 
Polaków, co — przyznać trzeba — lojalnie uzna- 
wali. To też po początkowej fazie systematyczne- 
go protegowania Litwinów, nastąpiło rozczaro- 
wanie, zwłaszcza, że nawet na Żmudzi nie zna. 
leźli wśród nich sympatycznego przyjęcia. 
W ostatnich czasach wielu przedstawicieli li- 
tewskiej inteligencyi odesłano do koncentracyj- 
nych obozów pod zarzutem wschodniej oryenta- 
cyi. 

Co do Białorusinów, trwa jeszcze tygodnik 
„Homan“, powołany do tycia przez władze nie- 
mieckie i urzędownie kolportowany, który je- 
dnak dotychczas nie zdobył sobie płatnych czy- 
telników, Założono również w Wilnie białoruskie 
seminaryum naaczycielskie, do którego zapisało 
się trochę więcej, niż 20 uczni; ponieważ jednąk 
niema żadnych białoruskich podręczników, nau- 
ka w tym zakładzie odbywa Się przeważnie 
po rosyjsku, a częściowe po polsku. 


Polskie szkolnictwo, oparte wyłącznie o pu- 

bliczną ofiarność, rozwinęło się wspaniale, Mamy 
dotychczas w Wilnie 4 gimnazya polskie, 48 
szkółek elementarnych, 4 szkoły miejskie (wy- 
działowe), 2 szkoły handlowe, szkoły rzemieślni- 
cze, uzupełniające į kursa dla analfabetów. 
W gubernii wileńskiej założono dotychczas 200 
szkółek ludowych polskich. Również w gubernii 
grodzieńskiej polski ruch oświatowy jest bardzo 
silny. 

Co do prasy, władze pozwoliły jedynie na za- 
łeżenie „Dziennika wileńskiego", który redaguje 
p. Obst z dawnej „Gazety codziennej“. Wszelkie 
usiłowania, aby uzyskać kocesyę na inne pismo, 
choćby tylko tygodniowe, były dotychczas bez- 
skuteczne. Warszawskie wydawnictwa peryody- 
czne ij urzędowe sę bezwarunkowo zakazane, 

O ile chodzi o polityczną oryentacyę, można 
powiedzieć, że Wilno jest „legionowe“ i dostar- 
czy w danym razie pokaźnego kontygentu dla 
armii polskiej. 
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Z życia bocheńskiego, 
Posiedzenia Rady miejskiej, 
(Korespondencya „Naprzadu”). 


Bochnia, 26 grudnia. 

Po całorocznej bezczynności zwołał burmistrz 
Radę miejską na 13 grudnia b. r., co wśród rad- 
ców miejskich wywołało wiełkie zdziwienie. — 
Wielu z nich sądziło bowiem, że nareszcie wy- 
gasły już ich mandaty, piastowane od łat dwu- 
pasty bez ponownego wyboru. 

Przez kiłka dni przed posiedzeniem odwiedzał 
wiceburmistrz p. Ossoliński w stroju galowym 
pp. radców prosząc, aby podpisali wniosek o u~ 
dzielenie honorowego obywatelstwa burmistrzo- 
wi i zyskał coś ś-ry podpisy od jego osobistych 
przyjaciół. 

Nadszedł dzień | godzina posiedzenia, ale pano- 
wie rądcy powoli się schodzą. Wiceburmistrz 


. 


czeka kwadrans, półgodziny, godzinę, radców 
nało. Stwierdza brak kompletu i pp. radni wra- 


| eają do domu. Zaczęte dzieło trzeba kończyć, 
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więc magistrat rozpisuje nowe posiedzenie rady 
miejskiej na 20 grudnia, zapraszając na nie po- 
czciwych zastępców, którzy od lat pięciu ratu- 
ją sytuacyę bocheńskiego magistratu. Zastępcy 
nie zawiedli, więc wiceburmistrz otwiera po- 
siedzenie. — Na porządku dziennym jest kilka 
Spraw budżetowych, jak dzierżawa gruntów 
miejskich i zamknięcie rachunkowe za rok 1913. 
Ale cóż okazuje się? Znowu brak wymaganego 
ustawą do podobnych spraw kompletu i spra- 
wy budżetowe muszą odpaść z porządku dzien- 
nego, ale jest komplet, wystarczający do uchwa- 
lenia obywatelstwa honorowego. Wiceburmistrz 
p. Ossoliński zabiera więc głos i sławi czyny 
byłego burmistrza dra Maissa. Podnosi, jako naj- 
większą jego zasługą to, że rząd dał 40 lamp na- 
ftowych dła miasta, mówi o zasługach przy bu- 
dowie wodociągów, podnosi, iż jego energii trze- 
ba zawdzięczać, że ta maszyna magistratu tak 
dobrze funkcyonuje i t. d. 

Mowa szła cicho, a mowca zakrywał sobie u- 
stawicznie oczy ręką, bo widocznie drażniło go 
światło lampy naftowej, gdy sobie przypomniał, 
że gmina już dawno pożyczyła pieniądze na e- 
lektrownię. Skutek mowy był taki, że kilku naj- 
poważniejszych radców opuściło salę posiedzeń 
i okazał się brak kompletu. Z przykrego położe- 
nia wybawili p. wiceburmistrza posłańcy cry 
palicyanci miejscy, bo wyszukali gdzieś kilku 
radnych, sprowadyli na salę — i uchwalono 
większością hon » obywatelstwo dla burmi- 
strza dra Maissa. 

Wobec takich trudności nie przedłożył już wł- 
csburmistrz wniosku magistratu o rehabilitacyę 
podejrzanego o kradzież inspektora połicyi Ko- 
retschnego (chociaż i dia tej sprawy zaczęto zje- 
pk i radców miejskich), lecz zamknął posie- 

zenie. 


Komunikat niemiecki. 


; Berlin, 28 grudnia. 
Urzędowo donoszą 2% grudnia: 

Zachodni teren wojny: W łuku Ypern i na pół- 
nocnym brzegu Sommy przy czystem powietrzu 
w południe silna walka ogniowa, która wieczo- 
rem z nastaniem deszczu znowu osłabła, 

W walkach powietrznych utracili przeciwni- 
cy 9 aparatów. 

Wschodni teren wojny: Front wojsk księcia 
Leopolda bawarskiego: W odcinku Graberki, na 
północny-zachód od Załoziec, austro-węgierskie 
oddziały przyprowadziły z udanego przedsię- 
wzięcia 32 jeńców i 2 karabiny maszynowe. 

Front wojsk generała pułkownika arcyksięcia 
Józefa: Oprócz żywych wyyraw patroli, które 
wielokrotnie doprowadziły do korzystnych dla 
nas starć z nieprzyjacielem, oraz oprócz żywe- 
go czasami ognia artyleryi wzdłuż wyżyn na 
wschodnim brzegu Złotej Bystrzycy mała dzia- 
łałność bojowa. W dolinie Oitoz walki artyleryi. 

Grupa wojsk marszałka Mackensena: IX ar- 
mia w pięciodniowych zapasach przełamała na 
wielu punktach silne pozycye rosyjskie, skła- 
dające się z wielu odrutowanych linij, zacięcie 
bronione. Na południowy-zachód od Ramnicu 
Sarat wzięto je w zupełności na szerokości 17 
kilometrów. 

Także armia dunajowa przez zajęcie silnie o- 
szańcowanych wsi wdarła się we front nieprzy- 
jaciela i zmusiła go do cofnięcia się na dalej ku 
półmocy przygotowane pozycye., 

Walki były zacięte. Wynik należy zawdzię- 
czać sile kierownictwa i najpełniejszamu odda- 
niu się wojsk. 

Krwawe straty przeciwnika są bardzo wielkie; 
oprócz tego od dnia 22 b. m. w ręce IX armii 
wpądlo ogółem 7600 jeńców, 27 karabinów ma- 
szynowych i dwie minierki. 

Tlość jeńców u armii dunajowej wynosi prze- 
szło 1300, 

W Dobrudży w ataku na przyczółek mostowy 
Macin osiągnięto postępy. 

Okręty powietrzne i eskadry lotnicze działa- 
ły ze skutkiem na tyłach nieprzyjaciela przeciw 
ważnym urządzeniom kolejowymi i portowym. 

Front macedoński: Żadnych większych dzia- 
łań bojowych. 


Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorff. 

Subskrybujcie piątą pożyczkę wo- 
jenną! 
PWV T TYCZYN T OPCJACH 
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Stowarzyszenie spożywcze 
w Trzyńcu. 


Zarząd stowarzyszenia spożywczego i oszczę- 
dnościowego w Trzyńcu ogłosił sprawozdanie 
za czas od 1 października 1915 do 80 września 
1916. 

O rozwoju stow. najlepiej świadczy kilka cyfr 
porównawczych. W pierwszym roku — w roku 
1909 — dochody wynosiły K 86.502, sprawozdanie 
tegoroczne wykazuje w dochodach K 732.658, w 
tem obrót w lokalach sprzedaży razem z filia- 
mi, których obecnie jest sześć, wynosi 678.258 K. 
Członków obecnie jest 1413, 

Że stow. stoi na zdrowych podstawach, do 
zawdzięczenia jest przeprowadzeniu sprzedaży 
towarów wyłącznie za gotówkę. — Na walnem 
zebraniu w roku 1913 zarząd przedłożył propo- 
zycyę zniesienia kredytu dla członków. Wówczas 
niejeden przepowiadał, jeżeli nie upadek, to na- 
stapi zastój stowarzyszenia. Zarząd, mając inte- 
res stow. na oku, obstawał przy swoim, obecnie 
pokazuje się, że miał słuszność. Stow.'przez to 
zupełmie nie nie straciło, gdyż przybyła mu masa 
nowych członków, którzy widząc, że stow. tym 
sposobem na coraz zdrowszych podstawach sta- 
je, nabrała do niego zaufania, co najlepiej świad- 
czy pozycya wkładek oszczędnościowych, która 
wykazuje w r. 1916 przyrost 19.410 R. 

Obok tego stow. pozbywszy się kredyiu, zy- 
skało pokaźną sumkę pieniędzy 'na zakupno w 
większej mierze, co zwłaszcza w obecnym cza- 
sie, kiedy z każdym dniem, nawet godziną, ee- 
ny towarów się podnoszą, wychodzi na korzyść 
tak stow., jak i członkom, gdyż tym -sposobem 
spółka stała. się regulatorem cen w miejscu, gdyż 
towar zakupiony aż do wyczerpania po bę 
i tej samej cenie członkom ak A 


u a s. 

Z miasta i z kraju. 
Śniadania dla dzieci szkół Indowych. 'Tow. 
opiaki nad dziećmi szkół ludowych, które przy 
pomocy gminy miasta Krakowa zorganizowało 
żywienie dzieci szkolnych w boiin szkól- 


I 


i, Każdy, „kło cierpi na dłuższy czas trwaj, 
jest lepiej usrrzedz się choroby, aniże. 


EEEEEEEEEEEE 


jpniykał Rolniczy w Krakowie 


poszukuje do biura sprzedaży maszyn rolniczych 


~- technika 


»e średnią szkołą przemysłową wydziału bu- 
dowy maszyn, oraz 


praktykanta 


zkilku klasami szkoły średniej. 


Zgłoszenia osobiste lub listowne do Dyrekcyi 
Syndykatu Rolniczego, plac Szczepański 6. 


EJEJEJEJEJEJEJEJE|EJEJOH 
EDEA LA aAA bł tb 


Nakladaczka 


do maszyn pospiesznvch 


oraz 


pomocnica.introligatorska 


znajdą natychmiast zajęcie 


m. b! cierpiące na chroniezne katary oskrze 
leczą się znakomicie przy pomocy Sirołiny. ý 


przerwać tego żywienia, postanowiło przez ferye, 
t. j. do dnia 6 stycznia 1917 r. wydawać jedzenie 
dzieciom szkolnym w następujących 5 punktach 
miasta, a mianowicie: 

1. W szkole na Wołniey zgłaszać się mają dzie- 
ci ze szkół ces. Elżbiety, Dietla. Sienkiewieza, Ke- 
zimierza Wielkiego, Długosza, Piramowicza, 
Słowackiego i KI. Tańskiej. 

2. W szkole ewangelickiej przy ul. Grodzkiej 
ze szkoły Konarskiego, ces. Franciszka Józefa, 
św. Kingi i św. Scholastyki. 

"3. W szkole im. Miekiewieza przy ul. Studen- 
ekiej (róg Loretańskiej) ze szkoły św. Szczepana, 
Kościuszki, św. Barbary, św. Salomei, Mickiewi- 
cza i św. Jadwigi. 

4. W szkole na Pędzichowie 1. 13 zgłaszać się 
mają dzieci ze szkoły na Pedzichowie, 
eiecha, św. Floryana, Krasińskiego, 
św. Mikołaja i św. Anny. 

a. W szkole wydziałowej męskiej w Dębnikach 
zgłaszać się mają dziei ze szkoły 30, wydziałowej 
żeńskiej 38 i św. Jana Kantego. 

Dzieci mają się zgłosić punktualnie o godzinie 
9-ej rano. 

Kołlegnm wykładów naukowych (Rynek A—B, 
39, II p.). W styczniu rozpoczyna się druga serya 
wykładów. Oprócz poprzednich. prelegentów po- 
zyskano dla historyi literatury ojezystej prof. 
Gerarda Felińskiego, a dla historyi sztuki prof. 
Tadeusza Korpala. W niedzielę o godz. 5 wieczo- 


św. Woj- 
Jagiełły, 


ry i zebrania dyskusyjne. Pierwszy wieczór ku | 
czei. Henryka, Sienkiewicza. Wykłady muzyki, | 


"sztuki i Mteratury będą ilustrowane grą. (Śśpie- 
wem), obrazaini świetinemi i deklamacyą wybi- 
tnyeh artystów. 

Opłata miesięczna, dla uczącej się młodzieży 
4 K..Wstęp. dia. niezapisanych 40 hal., dla mło- 
dzieży 20 hal. Szczegółowy prógram na afiszach 


'1,w kancelaryi Kollegium. (Rynek 39). — Wpisy 
'przyjmuje się między 6 a 


4. Czysty dochód na 
eele opieki. wojennej. 

.Z ruchu wydawniczego. Nakładem Centr, Bju- 
ra Wydawnictw 'N. K. N. ukazał się świeżo w 0- 
zdobnej szacie wydawniczej, drugi tomik poezyi 
wojennych Józefa Relidzyńskiego p. t. saN, 
4 ciernie". z 


RO LIN “Roche” 


| Wskazana w chorobach piersiowych kokluszu, ashmie io przebyciu influency. 


Alo powinien zażywać Sirofinę 2 
kaszel, „gdyż; 3. Asłmatycy, ktorzy dzięki — Fkęra Siroliny, doznają, ich 


istotnej ulgi w swych cierpieniach. 


eli się leczyć 


korzystny wpływ na stan ogolny. 


KLEJ] m LI 


gatunki 


sprzedaje 
po Kor. 1740 za 1 RZ 


FIRMA BRACIA. ROLNICY, KRAKÓW È 


Rynek główny 5. Sienna 2. 
Telefon nr 2303. 
e086800000800800000005000060808008600 


a 


Maszyny do pisania i rachowania |; 
nowe i używane 


wstążki, kalki, farba do cyklostylu 
oraz papier woskowy 


zawsze na składzie 
Rudolf Nowak, Kraków, Lelewela | 


Maszyny do pisania przyjmuję do naprawy. 


I M - a 


w Drukarni Ludowej, ul. Dunajewskiego 5. | PTZY zakupnach prosze się 


PPTYPPYPYPYPYYYPYY | powołać na nasze pismo. 


Wydawca: lgnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Marvan Pyrzawski. 


nych, nie chcąc przez czas wakacyj świątecznych 


l, które ? 4. Dziecj skrofuliezne, u których Sirolina wywiera Er 


;układacz płytek 


znajdą zaraz zajęcie u firmy 


| Korki używane 


Drukarnia Ludowa. Kraków, Dunaiewskiego 5 (Telefon 1310). 


Najnowsza ta książka utalentowanego i po- 
pularnego poety legionowego, której niebawem 
poświęcimy wzmiankę obszerniejszą, znajdzie 
niewątpliwie szerokie rozpowszechnienie i spo- 
tka się również z gorącem przyjęciem, jak i wy- 
dane poprzednio „Wieją wiosenne wiatry", W o- 
ostatnim tomiku są już zawarte wiersze stwo- 
rzone po 5 listopada, między innymi ów pię- 
kny, a charakterystyczny wiersz p. t. „Zy- 
gmuncie dzwoń“, poświęcony Józefowi Piłsud- 
skiemu. 


Janina Korolewicz-Waydowa w Krakowie. Kra- 
kowskie biuro koncertowe zaprosiło znaną polską 
sopranistkę, Janinę Korolewicz- Waydową, na drugi 
w tym sezonie koncert, który odbędzie się w so- 
botę 6 stycznia 1917 r. Bilety są już do nabycia 
w księgarni S. A. Krzyżanowskiego. 

Koncert H. Zboińskiej-Ruszkowskiej. Jedyny 
w tym sezonie koncert znakomitej primadonny 
polskiej, p. Heleny Zboińskiej-Ruszkowskiej od- 
będzie się w sali Sokoła w niedzielę dnia 7 sty- 
cznia 1917 r. W koncercie weźmie udział znana 
skrzypaczka p. Lilli Dobrzańska, za. specyalnem 
pozwoleniem swego mistrza O. Szewczyka. 
Sprzedaż biletów u Eberta. 

Wieczór Sylwestrowy Lelewicza. Dyr. Andrzej 
Lelewicz wystąpi w wieczór Sylwestrowy w sali 
„Sokola“, z programem prawie całkiem nowym. 
Sprzedaż biletów na wieczór rozpoczęła się już 
w księgarni Fr. Eberta. 

Odznaczenie Kolejarzy. Dnia 23 grudnia na 
stacyi Podgórze-Bonarka zostali udekorowani 
uroczyście krzyżem zasługi: Franciszek Wan- 
tuch, placmistrz i Błażej Kalczyński, pisarz wo- 
zowy, przez naczelnika stacyi p. Karola Pischin- 
gera. 

Repertuar taatru im. J. Słowackiego. 

Czwartek: „Pomysł panny Franciszki“. 

Piątek o godz. 6 wieczór: „Betleem polskie". 

Rapertuar teatru ludowego miejskiego. 


Czwartek: „Wesoły astronom“. 
Piątek: „Wesoły astronom. 


- Masujcie plecy, gdy bolą, Fellera uśmierzającym 
bôl fHuidem z esencyi roślin z marką „Elza“. To sprawia 
zadowolenie. Przeszło 100.000 listów dziękczynnych. Ceny 
pokoj jowe: 12 flaszek franko 6 koron. Aptekarz E. V. Feller, 
| b -a plac Elzy Nr. 260 (Kroacya). Powinien zawsze być 
w domu. 


Do nabycia we NEM 
aptekach ga Kor A. » 


SF DARMO WM 
otrzyma każdy na żąda- 
nie główny "katalog, 
który zawiera wielki wy- 
bór różnego rodzaju in- | 
stramentów muzycznych. 


i B 


Skrzypoe do na i kon- 
certowe K 860, 9760, 10-80. 

12:50, 16:50 3 22:50, 2850 
i wyżej. Dobre harmonie 
z samouczkiem wedlug 
wielkości po K, 8:60, A 
11—, 15—, 20: do K. 
150—. Bez 


SZEWCOW 


FABRYK OBUWIA 
chcących wyrabiać obu- 
wie z drewnianemi pode- 
szwami — poszukuje 
Rudolf Richter, Berno, 
Sehrcibwaldstracse 28. 


Używane flaszki | 


z wody mineralnej; wielkość | 


Tra Fa w Z litra kupuje, pła- 
yższe ceny, fabryka 
oTskrać Kraków Łobzowska 8 


Zdolny monter, 


ryzyka! Wy- 
miana torwolonie łub Bui 
pieniędzy. Wysyłka za po- 
braniem przez 
Dom Wysyłkowy Hanos Konrad 
& i k. nadworny dostawca 
Brüx Nr. 1359 (Czechy) 
Eksport do wszystkich czę- 
ści Swiata. 


„Melsels, Kraków, ulica 
Karmelicka 1. 3. 


z wina PSR 
kupuje 
l. Grossier, 287% | 
Wrzesińska 11, 11, 


z 2 do 3 morgami gruntu 
n “okolicy Krakowa w bli- 
O | skości lasu i staeyi kolejo- 
wej poszukuje się celem ku- 


kalendarzowe 1917, 357640 pna, lub dzierżawy. Zgłosze- 
mm. Ceny niskie. Księgarnia | pja rzyjmuje Biuro ogłoszeń 

Podhalańska, Zakopane. Felikes Stattera, Kraków 
Gołębia 1. 2. 


ma ==: wsm 


